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GAZETA LWOWSKA.
K Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym kosztige w prenumeracie: B e z  p o c z t y :  k w a r t a ln ie  8  z lr .  

ii5  k r., miesięcznie 1 złr. * 0  kr. W, p o c z t a :  kwartalnie U zlr. 3 0  kr., miesięcznie 1 zlr. 3% k r . — Insercya o d  w ie r s z a  
w pólkolumnie {drukiem garmont) po raz pierwszy 3  k r., następnie p o  X kr. m . k .

P i i Ź ł J G J C i l l .
Monarchya anstryacka. .—  Hiszpania. —  Anglia. —  Francya.

—  Belgia. —  Szw ajcarya. —  W łoch y . —  Niemce. —  Egipt. __
Indye W schodnie. —  Doniesienia z ostatniej poczty. —  W iadom ości 
handlowe.

MONARCHYA AUSTRYACKA.
R zecz urzędow a.*

Lwów, 4. czerw ca. Na wybudowanie kościoła w Wiedniu 
Avpłyneły do c. k. krajowej głów nej kasy we L w ow ie następujące 
dalsze sk ładki:

(Ob. Nr. 126 i 127 Gaz. Lw.)
Przez c. k. urząd obw odow y w Brzeżanach, a m ianowicie: pp. 

Jan Tyszkow ski, w łaściciel Kulnego 50r., Feliks Poradowski, dzie­
rżawca Kotow a 5r., Michał Prawecki, w łaściciel dożywotny Leśnik 
5r., Mikołaj Czajkow ski, w ła ścicie l Duzanowa 50r., Stanisław Mal­
czew ski, w łaściciel Cześnik 5 0 r ., Leon Sax, w łaściciel Rudy 25i\, 
J óze f Zajączkow ski, komornik pograniczny 5r., p. Apolinary Mauth- 
ner, przełożony c. k. obwodu 4r., pp. komisarze obw od .: Karchesy 
i H eyrow ski po 2r., Kilian, Pluschk i dr. Ebner po 4r., Haganow- 
ski 2r., pp. Franc. Zacharyasiewicz, gub. praktykant koncept. Ir ., 
Tom asz Zgórski, sekretarz obw od. Ir ., Dębowski, obw od. konficyent 
obrach. Ir ., pp. AIexander Jaźwiński, w łaściciel dóbr Podniestrzan 
50r., Jędrzej T w ork ow sk i, w łaściciel dóbr Uwsia 20r. Z e  składki 
mandataryusza w W ybranów ce 3r.

PP. Stanisław hrabia Potocki, w łaściciel dóbr Brzeżan 500r., 
pani hrabina Brzostow ska, właścicielka dóbr Stralyna 25r., urzędni­
cy ekonomiczni państwa Brzeżauskiego 5 4 r .l0 k ., ze składki B oży-
t  ̂ . i , i 4fc.. OL ir  . » -  J

muomiuomii i, ** *-----------  .. «  g lin u j. XVI \VB i OOSIIOW
33r.52k., gmina Glinna 31r.29k., p. dr. Feliks Ileyzner, właściciel 
dóbr Laszek górnych 5r., ze składki w dominium Laszkach górnych 
32r.47k., gmina B ożyków  44r.32k., pp. Tomasz Łążyński, właściciel 
dóbr Laszek dolnych 10r., W ładysław  hrabia Kalinowski, w łaściciel 
dóbr Bakowiec 30r., pani Teresa Cikowska, właścicielka dóbr B rzu- 
chow ic lOe. , pp .: Julian B ocheńsk i, dzierżawca dóbr 8r. i Jó­
z e f Jakubowicz, w łaściciel dóbr Kurzan 25r. Z e  składki w domini­
ach : Kąkolniki 9r.55k., B ołszow cc 22r.2k., Przemyślany 48r.24k., i 
Narajów 10r.46k., pp .: Antoni Wrie!iczkow ski, proboszcz w Ł u czyu - 
cach 4r., Kajetan Małecki, w łaściciel dóbr Skom oroch 40r. Ze skład­
ki przez mandataryat K rzyw ego 5 r .l0 k ., p. August Czajkowski, w ła 
ściciel dóbr B obrki 25r., a ze składki przez gr. k. p roboszcza  v 
W ierzbow ie 3r.56k.

Należące się w łaścicielow i dóbr panu Skrzyńskiemu z Szelpak
ii T a n n ir i M n ip w c lf ip m ii 7,fl rh h.npaya 4. i-----•

.... .vybuduwaiuc ituauiwu »» - ‘ '•'■"“ i umirowiiiiB wynagrodzenie, a 
mianowicie pana Skrzyńskiego w kw ocie 10r.4k. a pana Jana Ma­
jew skiego w  kw ocie  7r.

Gubernialny akcesisla p. Jan Z łochow ski lr .
W  o g ó l e .................................................................. 2128 złr. 22 kr.

i 1 dukat w złocie.
D oliczyw szy do tego poprzednio ogłoszoną

głów ną s u m ę ..............................................................  14.058 złr. 2 ' / ,  kr.
tudzież 1 rubel śreb r ., 4 ros. półim peryały i

3 dukaty, —  wynosi w o g ó l e .............................  16.186 złr. 2 4 %  kr.
i 1 rubel srebrny, 4  ros. półim peryały i 4 dukaty w złocie.

S praw y k ra jo w e.
Ł w O W ,  7. czerw ca. W  W ielkiem Księztwie Krakowskiem 

zaasygnowano w miesiącu maju r. b. tytułem forszusów  na rachunek 
indemnizacyi za zniesione powinności gruntowe 1574 złr. 10 k r ., a 
przeto suma ogółow a w ypłaconych tym tytułem pieniędzy wynosi 
168.077 złr. 57 kr. m. k.

Lwów, 8. czerw ca. Donoszą z Bochni: D ziedzic z Kępano- 
wa i Lubom ierza W . Kazim ierz Petriczyu, chcąc u czcić pamięć 
szczęśliw ie przyw róconego zdrow ia Jego c. k. apost. Mości, darował 
biednym mieszkańcom w łości sw oich zapomogę w zbożu dawaną i z 
wiosną na wypłat w ilości 135 złr. 18 kr.

* (Stan austr. banku narodowego z dnia 31. maja 1853.) 
Wiedeń, 3. czerw ca. Gazeta W iedeńska  zaw ićra następu­

ją cy  W ykaz stanu austryackiego banku narodowego dnia 31. maja 1853.
Aktywa.

W edług statutów banku wybita konwencyjna moneta z łr . kr.
i sztaby s r e b r n e ...........................................................  43 ,151 ,954  29

Eskomptowane efekta przypadłe miedzy złr. kr.
5 i 92 dniami . . . . . .  29 ,329,975 17

Detto od  W iedeńskiego zasiłkow ego
k o m i t e t u .............................. ............  3 ,315,S85 36

Suma . 32 ,645 ,842  53
Delto w  Pradze 1 ,858,509 zr. 8 k.
D etto w  Bernie 835,000 zr. —  k.
D ctlo w P eszcie 2 ,308,189 zr. 3 k.
Detto w cL w ow ie  152,321 zr. 19 k.
Detto w  Lincu 374,680 zr. 20 k. 5 ,528,699 50 38 ,174 .542  43
Zaliczk i na deponowane w edług sta­

tutów krajow e papiery państwa, 
spłacalne najdalej w 90 dniach 1S,138,300 —

Zaliczk i dla niektórych gmin m iej­
skich itd ....................................  530 ,000  — • 18 ,668,300 —

P r e t e n s y e  d o  p a ń s t i v a :
Fundowany dług państwa na zaku­

pienie papierowych pieniędzy w. w . ,
a m ianow icie: z łr . kr. złr. kr.

a )  po 4°/0 uprocentowany . 33 ,627,734 5 2 %
h) nienprocentowany . . . 34 ,803 ,549  %  68,431 ,283  5 2 %
Za pom ocą ugody z 23go lu­

tego 1852 ściągnięty po 2 u/ 0 
uproc. d łu g , któremu saliny 
eraryalne służą za hypotekę . . 71 ,500 ,000  —

Z  tego amortyzowano . . . .  12 ,500,000 •—  59,000 ,000  —-

a )  P ożyczka  dla W ęgier po 2pCt. )  Od państwa 543 ,168  —
b)  Na wsparcie ubogich profesyo- )  gwaran-

nistów bez procentu . . . . _ )  toAvane 779 ,000  —

Stan funduszu rezerw ow ego w papierach państwa 10 ,361 ,666  34
Stan funduszu pensyi w papierach państwa i akcyach

bank........................................................................................  924 ,472  1
W artość gmachu bankow ego, tudzież innych aktywów 984 .426  53

241 ,018 ,814  3 2 %
złr. kr.

197,548,285 —

10,361,588 1 7 %
920,110 6 %

1,816,231 8 %

30,372,600 —

241,018 ,814  3 2 %

Pasywa.
Obieg b a n k n o tó w   197,548,285 —
Fundusz r e z e r w o w y ........................................................
Fundusz pensyi ..............................................................
Niepodniesione je sz cz e  dyw idendy, mające się 

wykupić asygnaty, następnie sahli bieżących 
rachunków ....................................................................

Fundusz bankowy przez 50 ,621 a k cy i, do pier­
wotnej wkładki po 600 złr. m. k. za akcyę .

Suma .
W iedeń, 2. czerw ca  1853.

Pipitz, Sina,
gubernator banku. zastępca gubernatora banku.

Konigswarter,
dyrektor banku.

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W iedeń, 3. czerw ca. Jej M ość Cesarzowa Marya Anna, 
Małżonka Jego Mości Cesarza Ferdynanda, przybyła tu dzisiaj o g o ­
dzinie 8 %  w ieczór z Pragi w przejeździe do Sw ych  dostojnych kre- 
Avnych we W łoszech . Jej ces. M ość powitana w D w orcu kolei żela­
znej przez Jego Mość Cesarza , Jego najdostojniejszych R odziców  i
wszystkich obecnych tu Arcyksiążąt, udała się natychmiast do SchOn- 
brunn.

—  Zaprowadzenie dwóch nowych pułków  kaw'aleryi, mianowi­
cie 8. pułku dragonów i 12. ułanów jest ju ż  urzędownie w yrzeczo ­
ne publikowanym ze strony Nam iestnictw noAvym podziałem  okręgów  
werbunkowych.
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—  Połączenie austryackich telegrafów z rosyjskiemu na grani­

cy  Galicyi i Królestwa Polskiego nastapi ju ż  na przyszły  miesiąc.
(L loyd .)

(Wiadomości z krajów koronnych.)
M e d y o l u i t , 30. maja. Gar. uff. di Mi/ano d o n o s i: „C . k. 

stolica P eszt uchwaliła w  dow ód głębokiego szacunku i uznania w iel­
kich  zasług Jego Excel. pana Feldmarszałka hrabi Radelzkiego mia­
nować go swym obywatelem honorowym . W ed łu g  dawnego zw y ­
czaju udała się przeto deputacya złożona z c. k. namiestnictwa i 
burmistrza p. Józefa K raszonyi, tudzież pp. radzców  gminy i oby­
w ateli: c. k. szambelana Józefa Tahy de Tuclwut', kupca Leopolda 
D ietl, doktora med. Hariscli, w łaściciela dóbr Konstantego Ilarisch, 
wiceprezydenta izby  handlowej Ignacego Perger, kupca i właściciela 
dóbr Fryderyka Sebasfyana de Kem ete-Pogunyest i w łaściciela dóbr 
Jana W agner dnia 26. b. m. do Monza, gdzie miała zaszczyt dorę­
czyć Jego Excel. przepysznie ozdobiony dyplom honorow ego obywa­
telstwa. (W .  Z .)

Treviso ,  30. maja. Z  czterech in dyw iduów , przekonanych 
o posiadanie palnej broni i amunicyi i skazanych przez wojenny sąd 
na śm ierć, darowano dwom zupełnie karę, a dwom złagodzono karę 
na dwuletnią robotę przym usową. (A . B. W . Z .)

(Kurs wiedeński z 7. czerwca.)
Obligacye długu państwa 5 %  94% * 4 % %  84 % ; 4%  7 5 % ; 4 %  z r. 1850. 

— ; wylosowane 3 %  — ; 2 % %  — • Imsy z r. 1834 133%; z r. 1839— . Wied. 
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1428. Akcye kolei póln. 2235. Glogniekiej 
kolei żelaznej — . Odenburgskie 125. Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 774. Lloyd. — . Galie. 1. z. w Wiedniu — .

Hiszpania.
(Petycya depulacyi Grandów hiszpańskich. — Remonstraeya komisyi fabrykan­

tów katalońskieh.)
Madryt,  28. maja. Deputacya Grandów hiszpańskich przed­

łoży ła  w czoraj Jej Mości królow ej pelycyę, w której proszą o p rzy ­
w rócenie dziedzicznego Senatu. —  Kom isya katalońskieh fabrykan­
tów  zaniosła do prezydenta rady ministrów rem on slracye  p rzeciw  
liberalnej reform ie taryfy , którą minister finansów chce zaprowadzić. 
Minister zrob ił już początek tern, że 456 artykułów taryfy celnej 
zupełnie uwolnił od opłaty, gdyż skarb z nich bardzo m ały m iał do­
chód. Reform y finansowe doznają zresztą największego oporu w 
prowincyach, które żyją z przemytnictwa. (P .  Z .j

(Rozporządzenia rządowe.)
Królewskiem  rozporządzeniem  ogłoszono (zacząw szy  od 1g() 

czerw ca  b. r .) , niemniej jak  cztery sta pięćdziesiąt i sześć przedm iotów 
upoważnionych do przyw ozu bez opłaty cła w Hiszpanii. Kom ory 
celne beda o tern rozporządzeniu zawiadomione i zaopatrzone po­
trzebną iństrukcyą , a kortezy otrzymają w swoim czasie w iym 
w zględzie uwiadomienie. Gaceta zawiera dokładny spis tych przed­
m iotów, m iedzy którem i znajduje się m nóstwo produktów chemi­
czn ych , drobne tow ary, bawidełka, skórki wyprawne, towary lekar­
skie i farbierskie itd.

Rozporządzeniem  ministra spraw wewnętrznych postanowiono , 
ze dla zapobieżenia przerwie w sprawach przez zniesienie posad al- 
kaldów, mają prowineyalni gubernatorowie przesłać natychmiast listę 
tych indyw iduów , które na alkaldów są ukwalifikowane, ażeby ich 
mianować można. (W . z . )

Anglia.
(Interpelacye w parlamencie. — Jenerał Arisfa.)

l i O n d y n , 31. maja. Na wczorąjszem  posiedzeniu izby niż­
szej interpelował p. dMsracli lorda Jolm Russell względem  sprawy 
tureckiej w sposób następujący: „W iadom o izbie, ze w ostatni pią­
tek, w którym -to dniu interpelowałem także gabinet względem  tej 
sprawy, opuścił książę M cnżykow  Konstantynopol z przyczyny nie- 
przyjecia ultimatum sw ego.

Książę M enżykow opuścił Konstantynopol jak się zdaje dnia 
22. b. m .; podróż do Petersburga wymaga dni 7, książę m ógł prze­
to do stolicy Rosyi przybyć dopiero d, 29. b. ni.

Przypuściw szy w ięc na chwilę, że Cesarz R osyi chce natych­
miast i stanow czo działać przeciw  Porcie, jak  to uczynić m oże ma­
ją c  w pogotow iu llotę i znaczną armię, tedy nieomieszka zw rócić  
uwagę na to, że siedm dni potrzeba chcąc z Petersburga przybyć 
do Sebastopola.

Nastąpiło to w ięc 5. cze rw ca , dalszych cztery dni potrzeba 
chcąc z Sebastopola przybyć do Dardauellów , coby się stać m ogło 
9. czerw ca. Cała flota rosyjska niemogłnby jednak przed I I .  czerw ca 
zdążyć do cieśniny.

Przypuściw szy następnie, że przy w jeździe do cieśniny niesta- 
wianoby znacznego oporu od morza czarnego , m ogłyby rosyjskie 
siły zbrojne d. 11. przebyć D ardanele, zająć tw ierdze i wzbronić 
wjazdu każdej innej flocie.

Pow iedziaw szy 1o dla lepszego zrozumienia mego zapytania , 
muszę zw rócić  uwagę panów na (o , że minister uznawszy d. 28go 
maja za rzecz  potrzebną przesłać admirałowi Dnndas inslrukcyę, 
m ógł to na Marsylię uczyn ić; jak oż w istocie stał parostatek na po­
gotow iu i admirał otrzym ał inslrukcyę d. 2. czerw ca.

Admirał Dundas potrzebuje siedem dni, żeby stanąć w Darda- 
nellacli, dokądby przybył d. 9. c ze rw ca ,  t. j. dwa dni przed flota 
rosyjską.

Pytam się ted y , czyli rząd ze względu na to przesłał admira­
łow i Dundas rozkaz udania się do Dardaneliów ?

Lord John Russell odpowiedział: Przy obecnym stanie rosyj-  
sko-łureekięj kwestyi nieinoge odpowiedzieć na interpellacye szano­
wnego członka; dodaje tylko, że w ra z ić ,  jeżeliby p. d lsraeli  zapo­
wiedział mocye w tym przedmiocie , rząd golów jest bronić przed­
sięwziętych ze swej strony kroków.

W  izbie wyższej odpow iedział lord Clarendon w ten sam spo­
sób na taką samą interpelacye hrabi łlardw icke.

R yły prezydent Mexyku jenerał Arista p rzybył do Snuthamplon.
(W icn  Z lg .)

D W O R K E C .
P o w ie ś  e * S z  w e tlzk  # eifo A lm  k is i  a •

(C ią g  d a ls z y .)

W  tych słow ach, powiedzianych z niezw ykłą szybkością , ma­
low ało się jakieś gwałtowne żądanie czegoś. Co do mnie, przyjąłem 
za niezmienne praw idło, o nic się nie pytać, niczemu się nie dzi­
w ić i nie być ciekawym. W  pamięci przechodziłem  nazwiska miast, 
prow incyi, imiona własne różnych n a rod ów ; pragnąc po jej dźw ię­
kach dociec, jakiego narodu mogła być moja dama. Nic podobnego 
na myśl mi nie przychodziło . P rzecież niechcąc się pokazać zu p e ł­
nym nieukiem, złożyłem  sobie na w zór tamtych kilka s łów ek , mó­
w iąc na podobny tem at: „m irakorm a grankas.“  Po w yrzeczeniu  tych 
w cale niewinnych w yrazów , i zapewne niemogących w sobie zawie­
rać żadnego sensu, ani należących do jakiego języka, sąsiadka moja 
okazała się tak w esołą i zadziw ioną, iż  sam w ierzyć zacząłem , że 
umiem m ów ić językam i, o których  mi się ani suiło.

„Jaroti mo tekelin“  zaw ołała schw yciw szy za w iszący przed 
nami sznurek, a głos dzwonka dał się słyszeć gdzieś koło kozła. 
K areta stanęła. W yjrzałem  z okna i zobaczyłem  sztachety , a za 
niemi dw orzec. C óż państwo na to pow iecie , że sąsiadka moja po 
całym capstrzyku ow ych  dziw nych s łó w , dość czystym  angielskim 
językiem  rzekła do m nie: tutaj zostaniem y, rozstaniem y się —  p y ­
taj pan o co  chcesz, gotow a jestem  odpowiadać. Już ju ż ustami ru­
szyłem  chcąc zacząć rozm ow ę, gdy w tern jakiś dobry duch szepnął 
m i: niebądź ciekaw y! przecież pow iedzieć znowu kilka s łów  bez 
myśli, to nic zaszkodzić nie m oże ; rzekłem  w ię c : „Gram asz gara- 
m aszo.w

„H a ha ha! śliczn ie '1 —  zaw ołała ona —  „doskon ale ; takiego 
nam właśnie potrzeba —  pójdźm y.

W yskoczy łem  z karety, lekki jak  pióreczko. Brama się otwar­
ła, w chodząc obejrzałem  się, ażeby zob a czyć, gdzie moja tow arzy­

szka —  wyszła także z karety i stała niedaleko mnie. Gdy jednak 
podałem je j rękę, chcąc by razem zemną weszła do domu, to z lek­
kim ukłonem uciekła maleńką iiirlką, zostaw iw szy mnie samemu so­
bie. W  lej chwili brama się zanikła, i ulica, kareta, woźnica, lokaje 
i cały żyw y świat został za mną. A  d o b rz e , to ja  sobie tu sam 
w yjdę po tych schodach —  lak też i zrobiłem . Idę, idę, idę —  
przeszedłem  jak mi się zdawało kilka razy w  koło  —  i pragnąłem, 
żeby ju ż  koniec tego było. Nic z tego —  musiałem iść jeszcze  da­
lej. Czy to baszta, czy co ? P rzecież schody skończyły się i staną­
łem przy jakichś drzw iach , na których byty te same g ry zm oły , co 
na owym ahszu w hotelu. Otwarłem d r z w i, przeszedłem przez kil­
ka k orytarzy ; ale spotkałem znowu schody, które widać tak g łębo­
ko na dół się spuszcza ły , jak tamte w ysoko prow adziły. W yobra­
żałem Sobie jak wielkim musiał być ten dw orzec. Nakoniec ujrza­
łem się w sali, jakiej nigdy w życiu  niewidziałem. Ściany w yłożone 
były białym marmurem i zwierciadłam i. W środku kopuły stanowią­
cej sufit, wisiały ogrom ne lustra, otoczone tysiącami krzyształow ych 
lamp. Można sobie wystawić jakie światło rozlew ało się po całej 
sali. Ale z czegóż ja sn a , świecąca podłoga? Strzeż się nogo m oja: 
to woda. Gdybym stąpił choć jeden krok od d rzw i, w które w sze­
dłem, to bez wątpienia wpadłbym w- głębinę. Ale dobrze opatrzyw ­
szy w szystko, przekonałem się, że ta sala to ogromna, bogata wanna. 
Obszedłem ją  po krajach, i nie widziałem ani żyw ej duszy w całej 
tej wielkiej komnacie. Po stronach bassenu, marmurowych ścianach, 
były małe nisze czyli zagłębienia, zapewne dla kąpiących się. Ale 
cóż to ?  zdaje się, że ja  tutaj nie sam. Ta myśl przyszła mi nagle, 
kiedym w jednej z nisz ujrzał suknie, a zarazem spostrzegłem , że 
w przeciwnym  końcu sali tw orzą się kółka, zw yczajne w czasie ru -

\
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Francya.
(Ogłoszenie w  Monitorze.)

P a r y ż , 1. czerw ca. Monitor ogłasza dzisiaj zawarty mie­
dzy Francyą, Sardynia i innemi m ocarstwy morskiemi traktat snni- 
tarności, tudzież ustawę o telegrafii prywatnej. (P .  Z .)

(Traktat Francyi z Frankfurtem. — Monitor o mającej się odbyć ‘wystawie 
przemysłowej w Paryżu )

Paryż, 31. maja. Monitor ogłasza w urzędowej części za­
warty między Francyą a wolncm miastem Frankfurtem traktat "wzglę­
dem wydawania zbrodniarzy.

Oprócz tego ogłasza Monitor następującą notę o wielkiej w y­
staw ie, która w  r. 1855 ma być otwartą w  Paryżu: „G dy w yszedł 
dekret z dnia 8. marca r. b . , w którym  Cesarz nakazał, ażeby w 
roku 1855 urządzono powszechną wystawę przem ysłow ą w Paryżu, 
porozum iało się zaraz ministeryum spraw wewnętrznych z ministrem 
spraw zagranicznych, ażeby uwiadom ił Ciało dyplomatyczne w Pa­
ryżu o odezw ie, którą Francya wydała do industryi wszystkimi kra­
jó w  i ażeby obce rządy o tern kazał uwiadomić przez dyplomaty­
cznych  i konsularnych ajentów Jego Ces. Mości. Te notyfikacye do­
znały jak  się tego można było spodziew ać, najpomyślniejszego przy­
jęcia. Kilka państw nadesłało juś odpow iedzi i rządy Anglii, Belgii, 
Ś zw ecy i, Bawaryi, Saksonii, W . ks. Badeńskiego, Hanoweru, Nassan, 
Frankfurtu i Berny przyłączyły  się chętnie do zdania Cesarza i odpo­
w iedziały , że wspierać będą w edług sił tych poddanych sw oich, którzy 
w  tej wystawie zechcą mieć udział. W szystkie zapewniają, że mię­
dzy przem ysłowym i sw oich krajów  spostrzegły w ielką g or liw ość , 
ażeby zadość uczynić wezwaniu rządu francuskiego, a sądząc z tej 
gorliw ości objawiającej się ju ż  teraz w św iccie przem ysłowym  za 
granicą, można wnosić o usiłowaniach, z jakiemi przem ysłow cy za­
graniczni wystąpią do walki industćyjnej, do której ich wezwano.

(Preuft. Ztgyl
fiSelg*ia.

(Gratulacye izb .lego Mości królowi złożone. — Sprawy izby reprezentantów.)
B r u k s e l a ,  1. czerw ca. Obydwie izby  udały się dzisiaj in 

corpore do p a łacu , by z ło ży ć  królow i gratulacye. Król otoczony 
książętami, ministrami i oficerami Domu Sw ego przyjm ow ał najprzód 
senatorów, a potem członków  izby reprezentantów.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby reprezentantów przed łożył mi­
nister finansów p ro jek t, w edług którego roczną dotacyę następcy 
tronu podw yższono na 400,000 franków od dnia jego  ożenienia się. 
Na wewnętrzne urządzenie pałacu przeznaczonego na rezydencyę 
dla następcy tronu zażądano nadzwyczajny kredyt w sumie 200.000 
franków. ( P  %■)

w aj carya.
(Sprawa Kanionu Fryhurgskicgo.)

W szystkie dzienniki radykalne wyrzucają rządowi berneńskie­
mu krok uczyniony względem  Fryburga u rady federacyjnej. P ocie ­

szania się w w odzie jakiegoś ciała. Zw róciłem  tedy całą uwagę na 
ow e fale i ujrzałem nakoniec dwa loki, a w reszcie maleńką głów kę.
  To w szystko niebawem zniknęło. Bassin by ł znowu c ich y , tak
że ani fal, ani żywej istoty nigdzie nie dostrzegłem . Zbliżyłem  się 
do sukni —  była ona kobieca. —  Pod tą druga, dalej trzecia, 
czwarta, piąta, szósta ; a jedna od drugiej coraz cieńsza, delikatniej­
sza —  tak że ostatnią można było  schow ać w niewielkiej mojej 
ręce, a strzepnąwszy rozw ija ła  się w niezmiernie cienką, zw ykłych  
rozm iarów  suknię. Skończyw szy moje oględziny, trzeba była iść 
gdzieś dalej —  znalazłem drzwiczki —  chwyciłem  za klamkę, która 
była owinięta jakąś śrebrną struną, idącą aż z w ierzchołka kopuły. 
Nie badając celu tego sznurka, otw orzyłem  drzwi. A liści struna 
spadła z klamki i z hukiem piorunu ów  olbrzym i św iecznik upadł 
w wodę. Tysiące lamp to ju ż  gasnących, to ledwo pobłyskujących, 
pływ ało po w odzie i czepiało się drewnianej , smolnej cembrzyny 
basseny. Takiego strasznego, a zarazem wspaniałego w id o k u , mało 
kto używać m oże. Naturalnie że sznurek utrzymujący ową lampiar- 
nie, ześliznął się z klamki i był przyczyna tak pięknego fajerwerku, 
drobiłem  szkodę, ale ju ż  tego naprawić nie m ogę; poszedłem więc 
dalej —  przeszedłszy  kilka pokoi, dźwięk jakiejś cudownej muzyki, 
wstrzym ał mię w osłupieniu. D źw ięków  tych nieumicm inaczej opi­
sać, ale powiem , ze to była muzyka , niesłyszana w naszej części 
św iata ; zdawało mi się , że tylko duch Azyi tą harmonią przem a­
wiać umie. G łosow i instrumentu tow arzyszył dziwny, smętny śpiew. 
Z h liży jem się do w ielkiej, jedwabnej firanki, i dama moja w yszła 
ku mnie w szerokiej, złocistej , książęcej su k n i, prowadząc mię za 
rękę przez kilka pokoi do wielkiej kom naty, gdzie nie było zw y ­
kłych  u nas mebli, tylko wielkie, żółte jedw abne so fy , niby p ierzy­
ny. W  kącie, na jednej z owych poduszek siedział słaby starzec, z 
żółtą  okrągłą twarzą i obracając ku mnie, skośne do nosa o czy :

„W ie lk i mój O jciec.“  —  Czyli bogaty, czyli ubogi cudzozie­
miec niewiem, ale ma trzy cn oty , których potrzebujesz w ielki mój

waż ten krok  pochodzi od rządu konserwacyjnego, przeto łatw o po­
ją ć , że radykaliści uważają go za naruszenie nowych instytucyi fe­
deracyjnych. D lalego żądało na posiedzeniu wielkiej rady dnia 26. 
maja pięćdziesięciu trzech członków  lewej strony z doktorem Schnei­
der na czele, ażeby zgromadzenie zganiło krok uczyniony ze stro­
ny rządu względem Fryburga. W  innej pisemnej deklaracyi ośw iad ­
cza 86 członków  lewej stron y , że z radością powitali notę rządu 
do rady federacyjnej i zrobili w n iosek , ażeby wielka rada wezw ała 
radę rządową do wstawienia się w razie potrzeby także u p rzyszłe ­
go zgromadzenia zw iązkow ego za przywróceniem  stosunków konsty­
tucyjnych w kantonie Fryburg-u. Prezydent rządow y B losch w niósł 
propozycyę, ażeby wielka rada niezamykała teraźniejszej s e s y i , aa 
dopóki ta sprawa niezostauie załatwioną. (A . Ii. W . Z .)

Włochy*
(Wiadomości potoczne z Rzymu.)

Rzym , 27. maja. Giorn. di Roma d on os i: Jego Św iątobli­
wość Papież odjechał 25. z Anzio, i jak tam, tak w szędzie , którę­
dy p rze jeżd ża ł, pozostaw ił liczne dow ody sw ojej dobroczynności.—  
W  Rzymie powitała Go publiczność z wielkiem uniesieniem radości.

—  Jego Mość król Bawaryi przybył tu przedw czoraj i p rzy ­
patrywał się w czoraj z przygotow anej dla niego trybuny procesyi 
Bożego Ciała. Jego król. Mość by ł dziś u Ojca św iętego na po­
żegnaniu,

—  Francuska korw eta „M eteor41 odbyw a żeglugę przy rzym - 
skiem wybrzeżu dla polepszenia hydrograficznych map w łosk ich  pod 
kierunkiem lrancuskicgo nadinżyniera marynarki pana Daroudean.

(A . B . W . Z . )

Niemce.
(Zwołanie jeneralnej konferencji celnej na 16. czerwca. —  Konferencya wyż­

szych urzędników policji w Hanowerze i w Hamburgu.)
B e r l i n ,  2. czerw ca. Ostatniemi dniami po nadejściu ratyfi- 

kacyi nowo zawartego związku celnego, zw oła ł pruski rząd je n e - 
ralną konferencyę celną na 16. b. m. Poprzednia konferencya celna 
miała zam iar, ukonstytuować nanowo zw iązek  celny w  połączenia 
ze związkiem podatkowym , co jak  wiadomo, ju ż  nastąpiło; przyszła 
konferencya będzie się naradzać nad szczegółow eini kwestyami zw ią­
zku, mianowicie nad taryfą,

Z nadesłanych prywatnych doniesień o konferencyi, na której nie­
dawno byli zgrom adzeni wyżsi urzędnicy policyi w  Hanowerze i 
Hamburgu, wyjmuje ..Sp. Z tg.a następujące w iadom ości: Z  Berlina 
był na konferencyi prezydent policyi Hinkeldey, a w  jeg o  tow arzy­
stwie znajdował się porucznik policyi, Goldheim. W  ogóle było ośm 
niemieckich rządów  reprezentowanych. Zamiarem konferencyi w o - 
góle było zaprow adzić zgadzające się postępowanie w ładz policyjnych 
w sprawach publicznego bezpieczeństwa, a szczególn iej w  sprawach 
politycznych. W  tym zamiarze oznajmili członkow ie swe spostrze­
żenia w zakresie swego działania w obudw óch w zględach, a potem

O jcze : o nic się n iepyta, niczego się nieboi i niczego się n iedo- 
myśla.

Starzec p o łoży ł prawą rękę na lewem ram ieniu, pow stał i 
zbliżyw szy się ku mnie, patrzał mi bystro w  o c z y — ■ w  oczach  b ły ­
szczały łzy , pisząc wielki smutek na tw arzy jego . Chciał m ów ić do 
mnie po angielsku; ale kilka w yrzeczon ych  słów  połam ały się w  
niepodobne do zrozumienia dźw ięki. Córka tedy przerwała mu,m owę:

„N ieznajom y! rozum iesz że nie to miasto i nie ten kraj je st 
naszą ojczyzną. Nasza wyspa wielka —  równej je j niema na św ię­
cie, bo jest środkiem  ziemi. Ta wyspa leży od was o tysiąc słońc. 
W  waszym kraju nie kują naszej stali i tw órca jedw abiu nie mie­
szka tu —  dlatego O jciec mój przyjechał tu przez pięćset m órz —- 
chęć bogactw a przyw iodła go , by towarem swym zyskał skarb. —  
W  czasie pobytu naszego w  tern m ieście, gdzieśm y po swojem u 
zbudowali dom, ja  i siostra moja w yuczyliśm y się nieco język a  wa­
szego —  stary o jciec choć nauczył się sprzedawać sw oją broń, lak, 
jedw abie i dyam enty, przecież nie umie połamać na waszą m ow ę 
języka swego. Ł oiń sk i ej we e jw u , zawołała z rozp a czą , a starzec 
z religiji.em wzruszeniem skłonił się jakby na święte zaklęcie.

Teraz zaczęło mi się wszystko wyjaśniać. W eszła  druga nie- 
wiastka —  to zapewne pani siostra mojej tow arzyszki.

Przypatrując się tym ludziom , widziałem w  nich jeden rys, co  
ich głów nie od E uropejczyków  odróżniał. G łęboki, dla mnie niepo­
jęty  smutek, jasno okazyw ał się na tw arzy ojca i c ó re k ; a przecież 
jakaś dziecinna w esołość przebijała się w  ich licach. W idać by ło , 
że jakieś nieszczęście wisi nad n iem i, a przecież  ponęty życia  bu­
dziły w nich radość i igraszkę. T o  cecha dzikich, lub na w p ół cy ­
wilizowanych —  E uropejczyk w  smutku nie zdradza się uśmiechem 
wesela. K tóż umie być razem wesołym  i smutnym? Zapewne tylko 
ten, kto nie umie być ani jednym  ani drugim.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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przyjęto zasady, które zapewniają nadal harmonijne postępowanie. 
Do Hamburga udali się członkow ie, częścią dla zapoznania się z prze­
pisami względem  w ycliodźlw a, a najszczególniej dla zawiadomienia 
się o nowych urządzeniach, jakie teraźniejszy sze f policyi hambur- 
skiej pan Binder zaprow adził. Prezydent policyi p. Ilinkeldey prze­
w odniczył konferencyi.J (A . B. W. Zj.)

(Arcybiskup Poznański w Szrem.)
S z r e n i ,  30. maja. Przedw czoraj przybył tu arcybiskup P o­

znański. Na przyjęcie tego prałata, który tu dawniej był probo­
szczem , zrobiono wielkie przygotowania. Duchowieństwo z okolicy  
przybyło  z parafianami na jeg o  powitanie. Arcybiskup wysiadł przed 
pierwszą bramą honorow ą przy  klasztorze Franciszkanów, ośm dzie­
w cząt w białych sukniach pod przewodnictwem  dyrektora szkoły kato­
lickiej sypały mu kwiaty, potem ucałow ał arcybiskup pod bramą ho­
norow ą krzyż św . podany mu przez tutejszego proboszcza  MenzTa 
i cały pochód udał się nakoniec do kościoła  parafialnego, gdzie od­
prawione nieszpory. Do czterdziestu księży było obecnych na tern 
nabożeństwie. W czora j odbyła się w  rynku odroczona procesya B o­
żego  Ciała na której arcybiskup celebrow ał. Po obiedzie na który 
zaproszone były  w ładze tutejsze, odprawiono nieszpory i zakończono 
misyę Jezu itów ; poczem  duchowni z okolicy  na czele swych gmin 
śpiewając pobożne pieśni przez miasto udali się do domu. A rcy ­
biskup w yjechał dziś o jedenastej godzinie z powrotem  do Poznania.

(P r . Z ig .)
(Wycliodźtwo Mormonów.)

Hamburg, 31. maja. M ożemy donieść z pewnego źród ła , 
że  się w Danii znowu zebrało 1200 M orm onów i po w iększej części 
ju ż  mają pieniądze na podróż, ażeby się pod jesień przesiedlić nad 
jez ioro  solne, gdzie ich ju ż  poprzedzili w spółw yznaw cy. (P .  Z.J
(Skompletowanie austr. pułku piechoty księeia Alberta. — Obóz załogi austr,

pod Gonsenheim.)
M o g u n c y a .  29. maja. Dzisiaj przedpołudniem przybyło 700 

ludzi austryackiej piechoty dla uzupełnienia stojącego tutaj c. k. au- 
stryackiego pułku piechoty księcia Alberta. Namienieni żołnierze 
przybyli z w erbunkowego okręgu tegoż pułku w C zechach ; naprze­
ciw  nich w yjechały były  tutejsze władze forteczne i liczny sztab je -  
neralny. —  R ozłożon y  o milę ztąd przy w łości Gonsenheim obóz 
austryackiej załogi, odwiedzają bardzo licznie przejeżdżający cudzo­
ziem cy, a m ianowicie także w ojskow i państw ościennych. ( W. Z .)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 3. czerwca.)
Medal austr. 5 %  85% ; 4 '/2 77 % . Akcye bank. 1560. Sardyńskie — . Hi­

szpańskie 43% - Wiedeńskie 110%. Losy z r. 1834 198. 1839 r. —.
(Kurs giełdy berlińskiej z 3. czerwca.)

Dobrowolna pożyczka 5%  101% p. 4 % %  z r. 1850 103%. 4 % %  z r. 
1852 103% . Obligacye długu państwa 93. Akeye bank. 109 1. Pol. fisly za­
stawne — ; nowe 98; Pol. 500 1. 9 2 % ; 300 1. —. Frydrychsdory 131/,*. Inne 
złoto za 5 tal. 11% . Austr. banknoty. 94ll/ , 2.

Fgipt.
(Komunikacya za pomocą żeglugi parowej między Alexandryą i Kairem.)

A l e x a n d r i a ,  IG. maja. Na liczne protestacye ze strony 
E uropejczyków  otw orzy ł Ahbas Basza nakoniec żeglugę parową dla 
handlu m iędzy Alexandryą a Kairem dla ułatwienia tej komunikacyi 
sprow adzono potrzebną ilość w ody do kanału Malunudich. S łychać 
także, że austryackie i francuskie kompanie statków parowych za 
transport tow arów  przez Egipt nicmają w ięcej płacić niż kompania 
penin sularna i oryentalna. T utejszy dyrektor obrotu przew ozow ego, 
Abdallah Bey, renegat angielski, daje zaw sze pow ody  do zażaleń 
na mepunktualność i niepotrzebne form alności. ( P .  Z .)

Indye Wschodnie,
(Wiadomości z państwa birmańskiego.)

Bombaj, 18. kwietnia. Następujące doniesienia dzienników 
w schodnio-indyjskich są dość w iarygodne : D w ór birmański udał, że 
się skłania do pokoju, ażeby tein swobodniej m ógł się uzbrajać Z a ­
łog i w Mulmein Rangun (w  obydw óch  głów nych punktach operacyi), 
zagrożone są masami w o jsk ; w  kilku częściach kraju pokazują się 
ruchom e korpusy, a nadzieja pojmania przyw odźcy  Myah Thcon, z o ­
stała także zawiedzioną, a nawet okazuje się teraz, że ostatnia po­
tyczka, którą z nim miał jenera ł Cheape, wcale niebyła tak świetna, 
jak  z początku donoszono. Z a łog i angielskie zostają na każdy spo­
sób w przykrem  położeniu. Załoga  w Rangun liczy 800 ludzi i ma 
niebezpiecznego przeciw nika w  W aru gee , który pod swojemi rozka­
zami ma 300 ludzi. Jenerał Steele rów nież z oddziałem 800 ż o ł­
nierzy jest prawie odcięty, znajduje się bowiem  o 21 m arszów od­
dalony od Ava w  T on gh y , gdy tymczasem główna siła angielska 
rozprószona jest częścią  na załogi częścią na korpusy obserwacyjne, 
przeto się niem oże tak łatw o skoncentrow ać na lewym brzegu rzeki 
Irrawaddy. (P r . Z tg .)

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  5. czerw ca. Cesarski iuternuneyusz p. baron Bruck 

odjeżdża właśnie parostatkiem „C u stozza “  do Konstantynopola.
(L it. kor. austr.)

Amsterdam, 4. czerw ca. Rezultat w yboru  do stanów je -  
nernlnych by ł niepomyślny dla partyi liberalnej. Z  wybranych na­
leży 25 do stronnictwa liberalnego, katolickiego, 10 do ortodoxów  
10 do reakcyjnej, a 18 do konserwacyjnej partyi; pieć nowych w y ­
borów  ma się je szcze  odbyć. '

T u r y n ,  3. czerw ca. Sonat przyjął ustawę względem prze­
dłużenia kolei żelaznej z Genuy aż do Lago maggiore. (L . k. a.1

K a r l s r u h e ,  3. czerw ca. Minister spraw wewnętrznych p. 
Mars cha 11 usunięty z posady sw o je j, a ministerynm spraw wew nę­
trznych pornczono tym czasow o ministrowi spraw iedliw ości paiiu 
W ech mar. ę p  ^  j

Wi.fcdosaaosci Isandlowe.
(Targ na bydło we Lwowie.)

SiWOW, i. czerw ca. Spęd bydła rzeźnego na w czorajszym  
targu liczy ł 310 w oiów , których w 12 stadach po 7  do 41 sztuk, 
a mianowicie z Dawidowa, Ż ółk w i, Kamionki, R ozdołu , Turynki, L e - 
sien ic, Żeln ic i Glinian na targow icę przypędzono. Z  tej liczby  
sprzedano —  jak nam donoszą —  na targu tylko 146 w ołów  i p ła­
cono za sztukę, mogącą w ażyć 12 '%  kamienia mięsa i 1 %  kam. łoju, 
143r.45k .; sztuka zaś, którą szacowano na 15 kamieni mięsa i 1% 
kam. łoju , kosztow ała lG G r.lSk. w. w ićd.

(Ceny targowe w obwodzie Samborskim.)
Sambor,  3. czerw ca. W edług doniesień handlowych sprze­

dawano w  ostatnich 14 dniach zeszłego miesiąca na targach w Sam­
borze, D rohobyczy i Komarnic w przecięciu korzec pszenicy po 9r. 
IS k .—-8r.42k.— 8 r . ; żyta 7r.24k .— 7r.6k.-— Gr.24k.; jęczm ienia 5r.48k. 
— 5r.30k.— 5r.36k .; ow sa 3r.24k .— 3r,18k.— 3i\12k.; hreczki 0 — 6r. 
— 5r.l21c.; kukurudzy G r.l2k .— Gr.Gk.-- 0; kartofli 4 r .l2 k .~ 4 r .6 k .—  
4r. Cetuar siana po 40k. — 4 0 k .— Ir. Z a  sag drzewa twardego pła­
cono 6r.— 6r.— 7 r ., miękkiego 4 r .l2 k .— 4r.24k .— 5r. Funt mięsa 
w ołow ego kosztow ał 4 % k .— 3 % k .— 5 y 5k. i garniec okow ity lr .5 4 k . 
— 2r.2k.— lr.36k . mon. konw.

SŁtirs lwowski.

Dnia 7. czerwca.

Dukat h olend ersk i.................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Pólimperyal zł. rosyjski .
Kubel srebrny r o s y j s k i .....................
Talar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

m. k.

gotówką | towarem 

złr. kr. | zlr. | kr.
5 2 5 5
5 6 5 9
8 50 8 53
1 42% ' 1 43%
1 35 1 36
1 16 1 17

92 0 92 20

Kurs listów zastawnych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia 7. czerwca 1853. złr. kr.
kuponów 100 po ...................... — __

„ 100 po ................................ — —
„ za 1 0 0 ..................... ..... 91 55
„ za 100 ..................................... 92 25

(Kurs wekslowy wiedeński z 7. czerwca.)
Amsterdam 1. 2. ni. 150%. Augsburg 1083 8 1. uso, Frankfurt 107% 1. 2. m, 

Genua — p. 2. m. Hamburg — 1. 2. ni. Liwurna 109% p. 2. m. Londyr 10.43%. 
1. 3. m. ftledyolan 108%. Marsylia 1281 1. Paryż 128% I. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5"/„ lit. A. —.
lii. B. — . Lomb. 100%. Pożyczka z roku t852 94% . Oblig. indemn. 93% .

W yjech ali ze Lw owa.
Dnia 7. czerwca.

Hi-. Zabielski Ludwik, do Dawidowa. — Hr. Fredro Ędward, do Krakowa. 
Br. Pelrino Nikolano, do Sniatyna. — P. Krzeezunowicz Karol, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lw ow ie.
Dnia 7. czerw ca.

Pora

0 a roni ot r 
w ni i orze 

\viód. SpFO- 
u'.iflzony do 
0- llćaum.

Stopień
ciepła

wediug-
Keaum.

Średni 
slan lem- 
peralury 

do g. 6 zr.

Kierunek i siła
wiatru

Stan
atmosfery

fi go il. zran. 
i god. pop. 
iOgod. wie.

27 11 0* 
27 10 87 
27 11 24

-t- t3° 
-4- 21° 
-ł- 14,5°

-+- 22° 
-+- 11°

południowy,,
połod -wschód „

poelim. i © 
jasno
pochm. i ©

X  K  A -  T  M .
D ziś : Kom. polska Korzeniowskiego: „ W ą s y  i P e r u k a . 1 
Jutro: Opera n iem .: , ,F r a  D i a v o I o . ‘-
W  soboto: Na dochód JP. A lojzego S c h u r z :  Przcdst. n iem .: „ D e r  

B i - i i n a n .  d e s  C i e i s 4 e r f c . i S n i g s . “

P rzy  dzisiejszej G azecie D odateh  T y ^ c d m o w y  X r.  3 0 .

Główny Redaktor Ifl. S zrzen ia w a  Sartyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


